
1. Mieć dom
2. Wtorek, 27 tydzień zwykły, 5 X 1999
3. (Łk 10,38) "W dalszej ich podróży przyszedł [Jezus] do jednej wsi. Tam pewna niewiasta, imieniem Marta, przyjęła Go do swego domu.

4. Tekst ewangelii bardzo często jest komentowany w schemacie Marta kontra Maria, czyli życie aktywne i życie kontemplacyjne

5. Chciałbym na ten tekst spojrzeć inaczej. Chciałbym spojrzeć na Jezusa, który w domu Marii, Marty i Łazarza znalazł przystań.

6. Ten dom, wskazują na to różne fragmenty ewangelii, stał się dla niego miejscem, gdzie zawsze mógł się udać, odpocząć, posiedzieć. Ten dom był domem jego przyjaciół.

7. Jezus widać potrzebował takiego domu, ale i ludziom współczesnym, żyjącym w świecie, potrzeba takiego domu. Domu - przystani.

8. Takiego domu, gdzie nie trzeba przychodzić pod krawatem, zachowywać się "na wysoki połysk", gdzie nie jest się prowadzonym na salony, ale można posiedzieć w kuchni, wypić herbatę, pomóc obierać ziemniaki.

9. Dom gdzie się jest kochanym, akceptowanym, rozumianym i traktowanym normalnie.

10. Wiem, że wielu siostrom Bóg mocno położył na serce modlitwę o rodziny. A rodziny właśnie, nie kto inny, tworzą dom.

11. To znaczy powinny tworzyć dom, bo często to co tworzą to tylko sypialnia, jadalnia i poczekalnia.

12. Ten ewangeliczny tekst o domu Marii i Marty niech jeszcze bardziej zachęci nas do duchowej walki o rodziny, o domowe ognisko.

13. Jest to tym bardziej ważne, że taki dom, gdzie panuje miłość i normalność, to wspaniała gleba dla rozwoju wiary. O ileż łatwiej bowiem uwierzyć w Bożą miłość, gdy doświadczy się ludzkiej miłości w swoim domu.
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